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Jutro, Śgo Ewarysta P.

Patroni d n ia  dzisiejszego Ś Ś .  K ry spin  i K r y s p j a n in , 
byli rodem Rzym ianie. Głosili Religię Chrześcjańską 
w Galji, a wydoskonaliwszy się w robieniu obuwia, u- 
trzymywali się w Soissons z pracy rąk swoich. Z tąd  
Cechy tego rzemiosła, uznają tych Świętych, za swoich 
Patronów . Jakogorliwi wyznawcy wiary CHRYSTUSA, 
ponieśli śmierć okrutną, i otrzymali koronę Męczeństwa.
W  tutejszym. Kościele XX. Dominikanów, jest  Ołtarz 
z Obrazem ŚŚch Kryspina i Kryspjanina, a uroczystość 
dnia jutrzejszego, obchodzoną będzie zupełnym odpu
stem. Podobneż N a b o ż e ń s tw o , na cześć tych Męczenni 
ków, odprawia się w Kościele Ś. T R Ó JC Y  w  mieście Ło- 
w i t z u .

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerem C e
s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu Orla Białego, Radcę T a j
nego K a zn acze jew a ,  Preiydeota miasta Odessy.

G a z e ta  S e n a c k a  Nr 80, ogłosiła traktat handlowy i 
nawigacyjny, zawarty na dniu I6/zs Lutego r. 1851, mię 
dzy N . CESARZEM, a N. Królową P o r tu g a ls k ą .

Postanowieniem JO. Xięcia N am iestnik a  Królestwa 
z dnia 4/i6 b. m., dotychczasowy Sekretarz przy O- 
ber-PoIicmajstrce m. W arszawy, Wincęnty Kwieciński, 
mianowany został Urzędnikiem do szczególnych zleceń 
przy J W. Jenerale-Majorze Abramowiczu, Zarządzają
cym Xięztwem Łowickiem.

Z powodu zbliżającej się pory zimowej, a tern sa
mem i zwiększającyth się potrzeb ubogich mieszkań
ców m. W arszawy, W a rsz :T jw :  Dobroczynności,  wy
brawszy z grona swojego Członków, poruczyło tymże 
zajęcie się według corocznego zwyczaju, zbieraniem 
w m. Warszawie, składek na drzewo dla tychże ubo
gich, podług następującego rozkładu: w Cyrkule lm  
i 2gim, Xiądz Jan  Bogdan. Radca Kollegjalay Jan 
B ra u n , Teofil Fukier Kupiec i Obywatel miasta War 
szatry; w Cyrkule 3cim, Alfons Krojńwnicki, Radca 
Budowniczy, i Mathias Rosen  Bankier; w Cyrkule 
4tym, 5tym i fitym, Alexy B rzeziń sk i  Urzędnik Są 
dowy, Józef O rn o w sk i  Prezes Komitetu Właścicieli 
Listów Zast:, i Adam Bartosiewicz, b. Professor E m e
ryt; * Cyrkule 7m i 8m, Xdz Renonik Zarzecki, i Rad
ca Kollegjalny Józef Hii; w Cyrkule 9m i 10m, Jakób 
S z y m a n o w s k i  Obywatel, i Xdz Dziekan Naruszewicz; 
wCyrkule I ltym, Teodor Heinrich  Właściciel Apteki, 
P aw eł J a w o r s k i  S.;dzia Pokoju, Henryk Kremky K u
piec i Obywatel; w Cyrkule 12tym, Dr Jan Kiecki, i 
D ąbrowski Urzędnik Skarbowy.

JW ; Jan  Hr: Poletyłło, b. Senator Kasztelan, w rócił  
i  Londynu  do Warszawy.

JW . Molier, Kontr Admirał floty, wraz z Małżonką, 
przybył z Włoch do Warszawy.

Wczoraj z rana, w Kościele PP. Kanoniczek, w obee 
Krewnych i Przyjaciół,  odprawione zostało żałobne 
Nabożeństwo, za pokój duszy ś. p. Anny Nakwaskiej;

zwłoki Jej tegoż dnia w grobie rodzinnym w dobrach 
własnych pochowane zostały.

Zapowiedziane Nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. 
Jana Skwarcow, odłożone zostaje do dnia 28 b. ro., to 
jest na Wtorek.

Alexander Urmowski, Urzędnik Kancelarji SąduA p- 
pellacyjnego, po ciężkiej chorobie, wczoraj zakończył 
życie, w wieku lat 32. W żalu pogrożona Matka i R o 
dzeństwo, zapraszają Kolegów i Przyjaciół zmarłego na 
odprowadzenie zwłok, jutro o godz: 4tej po południa, 
z Kaplicy X X. Reformatów, na smętarz Powązkowski, 
odbyć się mające.

Tomasz Sobalski, lat 35 liczący, wczoraj zakończył 
życie. Pozostała Familja, zaprasza Krewnych, Przyja
ciół i Znajomych, na exportację zwłok Jego, jutro o 
godzinie3ej po południu, z Kaplicy XX. Bernardynów , 
na smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

Wczoraj złożono na smętarzuEwangelickc-Augsburg- 
skim, zwłoki ś. p. Zofji z Linków Schirm ann, zmarłej 
d. 22 b. m. w wieku lat 66.

Otrzymano z Cesarstwa wiadomość, o zgonie R o tm i
strza Ratomskiego, i  pułku Ułanów J.  C . W. C e s a r z e - 
w ic z a  Wielkiego Xięcia N a s t ę p c y  T b o n c .

Ponieważ w Pcie R adzyńshim  i w Powjecie tutej
szym w gminie Willanów, pojawiła się zaraza na bydło, 
zwana xiggosusz, przeto dla zapobieżenia, ażeby zara
za ta do miasta tutejszego nie przeniosła się, wydany zo
stał rozkaz, iżby bydło do W arszawy  wprowadzanem 
tylko było przez rogatki Wolskie i Moskiewskie; aby 
ścisła rewizja lekarska onego w tychże rogatkach do
pełnianą była; tudzież ażeby skór bydlęcych surowych 
niewyprawiauych, bez okazania świadectwa Władzy 
właściwej, że takowe z bydła zdrowego pochodzą, do 
miasta wprowadzać niedozwalauo.^ _

Według przepisów pocztowych istniejących w Cesar
stwie, posyłki oddawane na pocztę, nie powinny mieć 
większego rozmiaru nad l arszyn 15 werszków d łu 
gości, nad 8  werszków sz e ro k o ś c i ,  nad 7 werszków w y
sokości.  Dla tego też oddawcy posyłek do R o ssji  p rze 
znaczonych, o b o w ią z a n i  są do tego przepisu zastoso
wać się.

W ouegdaj3zym Numerze Kur je r  a donosząc Czytelni
kom naszym o bytności w W arszawie  Pana Wincente
go Gdche, Inżeniera z Nantes, z którego fabryki pocho
dzą dwa pierwsze paropływy, oraz wszelkie machiny 
parowe statków do spółki żeglugi parowej należących, 
mieliśmy przeczucie, że ten przyjazd, tak jak poprze
dnie jego w W arszawie  pobyty, jest niejako zapowie- 
dzeuiem nowego pomnożenia liczby naszych paropły- 
wów. Przeczucie nas nie zawiodło; dowiadujemy się 
bowiem, iż P. Gdche zobowiązał się właśnie nową ze 
swego zakładu dostarczyć machinę parową, o sile 60  
koni, do mającego się. z początkiem roku przyszłego
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w  war sz t ac i eSpó łk i  żeglugi parow ej, wybudować z k r a 
j ow eg o  ma le r j a lu ,  nowego pa r op ływu  pasażerskiego.  
P a r op ł yw  ten,  trzeci pasażerski ,  w l iczbie zaś pos i ada 
nych  przez Spó łkę  8my ,  o ile nam wiadomo ,  ma  być 
Dazwany Nieszawa , i zapewne  do u tr zyman ia  k o m u n i 
kacj i  pasażerskiej  między W arszawą  a Sandomierzem, 
p rzeznaczony będzie.

Liczbę kalendarzy na r. 1852, powiększył znaoy od 
la t 15, Kalendarz Astronomiczno-Gospodarski P. Ja 
worskiego. Kalendarz ten jak zwykle odznacza się cie- 
kawemi artykułami.

Oglądaliśmy w tych dniach nowego pomysłu elegan
cki sprzęcik, zarówno do praktycznego użytku, ja k i  do 
ozdoby służący. Są to 4ry tarcze okrągłe, oklejone ró- 
żno-kolorowym papierem, lamowane złotem i około 
wspólnej obracające się osi. Na pierwszej, największej, 
litografowana jest data starego, na drugiej nowego Ka
lendarza, na3ciej dnie tygodnia, a na 4tej miesiące; ta o- 
statnia, pokryta szklanym papierem, służy zarazem do 
pocierania zapałek. Zgrabne to cacko, które bardzo sto
sownie nazwano datnikiem , po nastawieniu każdego x/i3, 
wskazuje już do końca miesiąca datę polską i rossyjską, 
w sposób tak dogodny, że dosyć rzucić okiem, aby ją  
wynaleźć. Przytem tyle jest gustowne i starannie w yro 
bione, iż może być ozdobą każdego biurka. Ile nam wia
domo, mała tylko liczba exemplarzy tej nowości znajdu
je  się do nabycia: w xięgarni P. Fridteina  przy ul: Se
natorskiej; w składzie materjałów piśmiennych P. Hir- 
sze l  przy ul: Miodowej; tudzież w składzie materjałów 
aptecznych i farb malarskich, dawniej pod firmą Spiess, 
obok Kościoła PP. Kanoniczek. Cena bardzo um iarko
wana gdyż tylko k. 75, a datn ik  służy nie na rok jeden 
lecz na zawsze. Na odwrotnej stronie znajduje się d ru 
kowana instrukcja objaśniająca użycie tegoż datnika.

Rok bieżący obfituje w rozliczne pomysły; przed 
kilka  dniami odbyła się znowu próba nowego, b a r 
dzo ważnego wynalazku, który na tern polega, że dym, 
będący jak wiadomo przy większych machinach pa
rowych bardzo uciążliwym, daje się annihilować. 
Właściciele tego wynalazku złożyli podanie o patent, 
w skutku czego odbyła się próba, o której mowa, 
w obec Komissji a d  hoc wyznaczonej. P róba ta po 
wiodła się jak najlepiej. W ciągu pó łgodziny opalono 
kocioł parowy samym najgorszym miałem z węgla, a 
m i m o  tego żadnego nie było dymu. Skoro wynalazca na 
żądanie Komissji odjął na chwilę swój aparat, dym pu 
ścił się jak zwykle gęstemi kłębami; skoro zaś tylko 
przyrządził go na powrót, dym ustał zupełnie. Ciekawy 
ten wynalazek, niem ałe może oddać przysługi i wkrótce 
zapewnie apowszechni się. Pierwsze te doświadczenia, 
odbyły się w Pradze Czeskiej.

Wczoraj o godzinie 8  min: 42 wieczorem, przypadł 
Nów, który oprócz zimna, zapowiedział nam także i 
deszcze.

Wczoraj przez dzień cały mieliśmy w W arszawie, 
m głę  tak pięknego kalibru, że w pałacu kryształow ym , 
mogłaby była wielki medal zlo ty  otrzymać.

Z dzieł zmarłej w tych dniach Anny Nakwaskiej, zna
n e  są Czarna m ara, Obrazki społeczeństwa W arsza

w skiego, O dw iedziny babuni. Dwór w ie jsk i i wiele in
nych powieści; ale najznakomitszą jej pracą, mają być 
pozostawione przez nią rękopisma, stanowiące rodzaj 
pamiętników.

Pan T . Czaban, składając za pośrednictwem Kurje- 
ra, szanownej Publiczności podziękowanie, za dozna
wane tylo-letnie względy, ma honor donieść, iż handel 
swój Galanteryjny, przy ulicy Senatorskiej p0(j pjr  4 9 5  

istniejący, wraz z aktywami, odstąpił w całości na w ła
sność P. T. Wolniewicz, i że takowy po koniec r . b. pod 
dotychczasową, od roku zaś 1852, pod własną firmą 
nowo nabywcy prowadzony będzie.

Nakładem Składu nót muzycznych Ig: Klukowskiego, 
wyszedł nowy Mazur: Wspomnienie okolic Kaliskich, 
skomponowany na fortepjan przez H. Dobrowolskiego; 
cena kop. 15.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur jera  od J. M- r «. 1 
na statuę M ATKI BOZKIEJ, wznoszoną przed Ko
ściołem XX. Reformatów.—  Zaś od K. S. paczkę szar
pi i kołdrę, dla kaleki w domu W. Grymowskiego.

(Art.  nad.) Zgubiwszy bransoletkę, trafiłam wypad
kiem na znalazcę; gdy jednak zaprzeczano mi mojej wła
sności, i z uporem takową mi zwrócono; chcąc dowieść, 
że mi nie szło o materjalną jej wartość, tylko o s łu 
szność, składam tę bransoletkę  w Redakcji Kur jera , na 
korzyść Instytutu mor: zan: dzieci. ***

Narożny zakład fryzjerski P. Pohoreckiego, przy uli
cy Wierzbowej i Niecałej, znowu pomnożony z o s t a ł  no- 
wemi kosmetykami, oraz wybornem mydłem i niezbę- 
dnemi do tualety przedmiotami, jak szczotki, grzebienie 
i t. p. Cóż dopiero mówić o lokach, szynionach, peru
kach, niobach , oraz tylu innych wyrobach, które p. 
Pohorecki do pierwszej doprowadził doskonałości- Za
kład ten od założenia swego ciągle postępując, dziś już 
liczy nie m ałą  liczbę zwolenników mody.

Przy  ulicy Miodowej pod Nr 484, w domu dawniej 
Kochanowskiego, otworzony został w tych dniach nowy 
handel świec tak łojowych jako i stearynowych; oraz 
mydła zwyczajnego i tualetowego, odznaczającego się 
dobrocią i przystępną ceną.

Wczoraj Pan S. J.,  nadesłał nam następujący wier
szyk na cześć lubego dziecięcia ,  B ro n is ia  Janczew skie
go, zmarłego w 8 roku życia  swego:

„Jak kw iatek z ziemi w ystrzelił,
Z ajaśniał Matce kochanej,

Miłością braci obdzielił,
I zn ik ł nieznany.” -—

K urs wczorajszy: za imperjały, żądają rsr.  5 k. 17; 
za dukaty hol: nowe ważne, żądają rs. 3; listy zastawne 
nowe, za 1 0 0  zł., żądają rs- 14 k. 95, dają rs. 14k.927!ir  
wartość kuponu k . 2 0 1/ 3-

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, po Kom: Chłopiec 
okrętowy, przywołany został P. Królikowski.

Z  Petersburga. — N. PAN, mianować raczył Kawa
lerami O r d e r u  Śtej A nny II kl: z brylantami, Hrabiego 
v. Beust, Marszałka Dworu J. K- W. Wielkiego Xięcia 
Dziedzicznego Sasko- W ejmarskiegoi Margrabiego Luc- 
chesini, Marszałka Dworu J. K. W. Xięcia Karola P ru 
skiego. — W Petersburgu  um arł  d. 30  z. m. (12 b. m.)
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Baron Teodor Driesen, Jenerał piechoty, Członek Ka
p i t u ł y  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i c h  Orderów—  Mechanik 
francuzki Gosme, załozył w1 Odessie młyn parowy o 12 
kamieniach, który od Kwietnia r. b. w ciągłym jest bie
gu.—  W Kurlandji w skutek deszczów Sierpniowych, 
kartofle uległy zepsuciu.—  Na benefit P. Tolczenowa, 
dawano w teatrze Alexandrow skim  w Petersburgu, n o 
wy dramat we 3 aktach, Korol Xf l t y  pod Połtawą .— 
W Instytucie wód mineralnych sztucznych w Rydze, 
używało w ciągu ubiegłego lata kuracji osób 142, przy- 
tero rozprzedano do 48,000 butelek wód takich.

A n g l j a . —  Według dzienników Londyńskich, Anglja  
uzyskała z wystawy 1,335 mniejszych medali, Francjo 
656, Belgja  107, Szw ajcarja  68; z wielkich medali 
uzyskały: Anglja  77, F rancja56, Prusy  7, S tany Z je
dnoczone 5, A ustrja  4, Bawarj / 3 ,  inne państwa związ
ku celnego niemieckiego 3, Belgja, Szw ajcar ja  i To- 
skanja  po 2, Rossja, Hollandja, R zym , Kompanja 
Wschodnio-Indyjska, Egipt, H iszpanja, Tunis i Tur

cja, po medalu wielk im.—  Wyrachowano, że co ty
dzień 7,000 ludzi emigruje z Ir land ji do Ameryki; w hi- 
storji ludów nie pamiętają takiego wychodźtwa.— Ra
da admiralicji postanowiła z początkiem roku przyszłe 
go wysłać wyprawę dla odszukania Kapitana Franklin. 
—  W armji angielskiej spodziewają się ważnych nomi
n ac ji .—  Armatorowie Londynu zażądali otaxowania 
wszystkich kotwic w kryszta łow ym  pałacu  wystawio 
nych.

A u s t r j a .  Wiedeń 19 Paidz:. — Cesarz F r a n c i s z e k  
J ó z e f  w  d . 1 6  o le j z połud:, przybył do Lwowa; wjeż
dżał przedmieściem Grodek, przy huku dział i dzwonów. 
U łu k u  tryumfalnego przyjmowali go starsi gminy, Ko
mendant miasta, młodzież szkolna, dalej parafjalne pro- 
cessje i wieśniacy okoliczni. Cesarz w powozie prze
jechał prze* ulice Gródecką, Sto-Jerską, po-Jezuichą, 
Wałową i Ferdynanda; konno zaś od koszar Ferdynan

da; tam pod łukiem tryumfalnym, rada miejska w rę 
czyła klucze miasta; przyczera Burmistrz miał mowę po 
niemiecku, a P. Sidorowicz po polsku; Cesarz dzięko
wał mocno wzruszony. Na placu B ernardyńskim  ze
brani byli nczniowie gimnazjów, Akademja politechni
czna, Uniwersytet, Duchowieństwo, stany prowincji; u 
wjazdu do pałacu Gubernjum, przyjmowali Cesarza 
Arcy Biskifp, Rektor Uuiwersytetu, Władze. Po defi 
ladzie wojsk, Cesarz ukazał się na balkonie, i kłaniając 
się, dziękował licznie zebranej ludności. Dawno j u t  
Lwów  nie widział takiego natłoku i takiego ruchu. W ie
czorem miasto oświetlono; na gmachu teatru paliło się 
do 3,000 lamp; pałac Holoniewskich, mieszkanie G u
bernatora , równą świetnością jaśniał. O godzinie 9ej 
dano Cesarzowi serenadę wokalną, której tenże z balko
nu wysłuchał.  Na drugi dzień z rana, Cesarz udał się 
pojazdem do Archi-Ratedry, gdzie wysłuchał uroczy
stej Mszy Świętej, odprawionej przez Arcy-Biskupa, 
w assystencji licznego Duchowieństwa. Po powrocie do 
rezydencji, przedstawiono Cesarzowi Władze Ducho
wne i świeckie; zgromadzenie Stanów krajowych było 
nader liczne. Ze szlachty obywateli ziemskich przybyło 
do 250. Cesarz przemówił w tych słowach: »Cieszę się

bardzo, że widzę Stany krajowe tak licznie zgromadzo
ne, i rad uznaję w tem ich chęci wspierania zamiarów 
moich względem kraju, który mi tyle jest drogi.” W d. 
is y m  Cesarz z n a . o . ę  znowu w Archi-Katedrze, 
gdzie go przyjmował Arcy-Biskup X. Baraniecki. Po  
powrocie z Kościoła, były dalsze prezentacje. Tegoż 
dnia, Cesarz odwiedzić rączył Namiestnikowę Hrabinę 
Gołachowską. Potem Cesarz zwiedził zakłady wojsko
we. O 4tej dano obiad na 94 osób, do którego wezwano 
1 Stu Obywateli Stanowych. O 7ej, Cesarz odwiedził sta 
rożytoą strzelnicę Lwowską, oświetloną ogniami sztu- 
cznemi, gdzie przez godzinę odbywały się popisy strze
leckie. Poczem Cesarz znajdował się w teatrze na przed
stawieniu opery Montecchi et Capuletti. Wszędzie Mo
narcha witany był z największą radością.

F r a n c ja .  Paryż 19go Paździerz. — Komissja nieu
stająca dziś odbyła posiedzenie, na którem wszakże nic 
nie zaszło; Jenerał  Bedeau prezydował; przyszłe posie
dzenie na Czwartek naznaczono; jeżeli jednak gabinet 
nowy prędzej utworzony zostanie, komissja rychlej się 
zbierze. O utworzeniu gabinetu, też same co wczoraj 
niepewności; Prezydent wprawdzie przyjmuje dziś u 
siebie P. Billault w St. Cloud, bo ten mąż stanu jeszcze 
nie opuścił Paryża, ale z tego nic wnioskować nie 
można. Zdaje się, że skończą na gabinecie przechodnim 
nic nieznaczącym; ten przedstawi Izbie projekt zniesie
nia prawa z 31 Maja; Izba go odeśle do komissji, ta za
projektuje zmiany ważne w prawie; Prezydent na to 
przystanie i zgoda nastąpi. Naczelnicy stronnictwa de
m okratycznego  odbyli posiedzenie, na którem postano
wili, że utrzytnanie spokoju we Francji jest kouiecznem. 
—  Minister spraw wewnętrznych wydał okólnik wzy
wający władze administracyjne do energji, ponieważ 
rząd wcale się nie wyrzekł dawnego hasła utrzymania 
porządku w kraju .— Prezydent bardzo uprzejmie t ra 
ktuje ministrów dymisjonowanych; dziś zaprosił ich na 
obiad; do Pana Faucher napisał list nader serdeczny, 
który nie został ogłoszony w dziennikach półurzędo- 
wych jedynie dlatego, że P. Faucher tego sobie nie ży
czył.—  Jenerał Magnan odmówił ofiarowanego mu mi 
nisterjum wojny. — Reprezentantów coraz więcej tu 
przybywa; na 4 Listopada będzie ich dosyć do rozpoczę
cia rozpraw .— List ministerialnych wiele tu krąży, ża
dna wszakże nie ma dostatecznej podstawy, dla tego 
przytaczać ich nawet nie warto.—  Dzienniki Elizejskie  
przyznają, że obawa kandydatury Xcia Joinrille, sk łon i
ła P. Bonaparte do odwołania prawa z 31 Maja.— P re  
zydent Rzplitej, m zamiar dać wielki bankiet, na cześć 
56 przemysłowców francuzkich , zaszczyconych na wy
stawie całego świata wielkiemi medalami. Przy tejże ć- 
koliczności ma nastąpić rozdanie 12 krzyżów kawaler
skich, i 4 oficerskich leg ji honorowej.

P r c s y . — Z powodu zmiany Ministrów w Danji, wąt
pią, by układy z tem państwem prowadzone, mogły być 
rychło ukończonemi; ostatnie przesilenie duńskie, nie 
poprze ich wcale Król P ruski wraz z Królem S a 
skim , w d. 20  b. m. przejeżdżali przez Brandeburg, 
udając się na polowanie do Letzlingen .— Hanower za
w arł z Francją  traktat zabezpieczający własność lite-
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raeką; podobno i P ru sy  wkrótce takiż traktat mają za
wrzeć.

W ł o c h y . —  P a p ie ż  kazał zwinąć Kom issję cenzury  
na urzędników, którzy służyli za Rzplitej; process roz
poczęte odesłać do trybunałów zwyczajnych; nowych  
j e d n a k  procesów nie wytaczać. Zbyt surowe dymisje  
były tego powodem. —  Nie pamiętają w R zym ie  tak 
niepogodnego Października, jak tegoroczny; P a p ie ż  z te
go  powodu nie zwiedzi sw ego opactwa w Subiaco. —  
W Toskanji ważne zaszły zmiany w składzie armji i jej 
urządzeniu; ministerjum wojny zwinięto. —  Kolej że 
lazna Wtoch centralnych, ma być w ciągu lat czterech 
ukońpzoną; niewiadomo jeszcze, czy przetnie Apeniny 
pod Prato  ezy pod P tito ja ;  jak tylko rządy ten punkt 
rozstrzygną, roboty mają być rozpoczęte w pięciu pu n 
ktach, koło Modeny, Rolonji, Uantui, P iacenzy, Prato  
albo P isto ja .

R o z m a it o ś c i . —  Słynny tenorzysta W iedeński P .  An- 
der, zakontraktowany został dla niem ieckiej opery  
'H Londynie, na czas od I Kwietnia do 1 Lipca 1852, za 
wyuagrodzeniem 6 4 ,0 0 0  złp. — Zdaje się, iż restaura
tor wystawy L ondyńskiej, P.Youngkorsba/t, zrobił do
bre intercsa. Oświadczył sam na biesiadzie, że w ciągu  
jednego tygodnia, sprzedał 3 0 0 ,0 0 0  flaszek sodaw atsr. 
W nagrodę za to, że tyle pieniędzy zarobił, 3 0 0  z jego 
gości, mężczyzn i kobiet, wyprawiło mu biesiadę, i od
dało bardzo wspaniałe podarunki, jak np. wielkie na
czynie srebrne, 3 8 4  nucji ważące, dzban szczero-złoty, 
i t .  p. Sekretarze restauratora [c zy ta j  kelnery), otrzy
mali złote tabakierki. Aby wytłomaczyć Czytelnikowi 
tę osobliwą szczodrobliwość gości, dodać musimy, że 
to byli jego liweranci, którzy także, jak się pokazuje, 
nie stracili .—  Jakiś młodzieniec z pretensją do urody, 
wychwalał wdzięki swej matki, w sposobie  takim, że te 
pochwały styczność z pretensjami jego mieć mogły.  
X iążę Talleyrand, któremu sprzykrzyły się te prze
chwałki, udając zrazu że ich słucha z uwagą* rzekł 
w końcu naiwnie: »To więc ojciec Pański, musiał  
być mniej powabnych r y s o w i”

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Bolite Robert w łaściciel fabryki w yrobów  miedzian: z Londynu 

n r 1298; Gniazdowscy Piotr Refer: Stanu, i Ign: Oby: z Czarnosto- 
w a  nr 60"7; Jaw orow ski A lexv Oby: z Z a łu sk  nr 2673; X . Kurowski 
X aw : Prow incjał X X . P ijarów  z W łocław ka nr 74; Koniar Elżbieta 
Oby:, iK astnoto-Skauderberg Żuua b. Podpor: G w ardji z Ostendy 
n r 1077; Łazarew -Staniszczew  Jcu:-Lejt: z Ces:-Rossyjs:; X . Ma
kowski Jan P ra ła t z Sejn n r  494; Morykoni Łucjan i Ludw ika Hr: 
z ltossji n r  570; Remiszewski Ambroży Oby: z Petrykoz nr 2680; 
V allade Hugo b. KonsuIKra ncu: w P etersbu rgu ,z  W łoeb  ur 634.

W y je c h a li - Remiszew ski Mich: Ob: do Pniewa; Baszniatow Pan
na  honorowa Dwo: J. C. M. j 0 Berlina; Moniuszko A lexandra Oby: 
doW łocb; lir.O rłow -D eoisow Sztabs-R otm : G w ar:, A d ju t:J0 . X cia 
]Vaniiest:jKról:, do Kowna; Skarżyński Hen: H r. do Gub: Augusto:.

OOJSIBSHgM iA,
Żądane je s t  zaraz MiŁSZKANlE z kilku Pokoi złożone, z me- 

blami lub bez, jeżeli być może z W ozow nią. Ktoby takow e 
m iał do ustąpienia, uprasza s*ę o pozostawienie adresu u S zw a j
cara  w Giełdzie Ranku Polskiego.

APTEKA z DOMEM m urowanym o p iętrze, z Ogródkiem, 
■wmieście W łocław ku, jes t do sprzedania. Wiadomość na miej
scu u W łaściciela Karola K iersza , Nr 107.

KON wierzchowiec, doskonale w yjeżdżony, la t 6 
m ający, je s t do s, rzcdaoia z powodu w yjazdu. 
W iadomość u Szw ajcara w domu W . Steiukellera, 
przy ulicy T rębackiej.

.  Kilkanaście Szub F U T E R  SYBIRSKICłł różnego ro- 
< dzaju, pod Algierki i Salopy, jako i ® * ® Ł N H E R K E  
kBOBROW E, świeżo przypadkow ą korzystną okazją z ja r -  

^ m a r k u  Korolewieckiego z C esarstw a ltossyjskiego sprowa- 
j^dzone, są  do nabycia po Cenach n a d er  p rzy s tę p n y m i  
“W w  Składzie fabrycznym  H. L e tro n n e  e t Comp-, p rzy  UH- 
m c y  Miodowej Nro 497. m

B1IXARD mahoniowy, w dobrym stanie, ze 
w szystkicm i do niego należącemi rekw izytam i, je s t 
do sprzedania w  domu Łubieńskich pad N r 1066. 
W iadomość u Rządcy domu.

LA
W  HANDLU W IN  i KORZENI 

IGNACEGO KIJAS,
p rzy  ulicy Krako:-Przedmieście Nro Jt85, obok 
Kościoła X X . Karm elitów, na rogu, znajduje 

i się 8 H Ei A U
I CUKRU KRAJOW EGO,
} k tóry  się sprzedaje po cenach fabrycznych, na głow y, 
J ty i kamienie.

A
f u D -

O S T R Y G I  Holsztyńskie św ieże, nadeszły do 
handlu Braci Tschope, w doinu Łagiewnickich pod 
N r 463, obok Ratusza.

Świeże holsztyńskie OSTRYCII, na<^ 7 /  
szły pocztą do Handlu .1. przy  uli-1
cy Miodowej Nro 482, w prost X X . Kapu 
cynów.

FUTRO czarne Niedźwiedzie, płaszczem sukua granatowego 
pokry te , zupełnie nowe, do sprzedauia za rsr. 120. \Vidz»ee mo
żna takow e w  Składzie G alanteryjnym  P. Jaworowskiego przy ulicy 
T rębackiej pod^Nr^641. na Im p iętrze. ^

^  W Składnie W łu P io tra  Gout na rogu ulicy S enato rsk ie j^  
Dauiłowiczowskiej, w  domu Sukcessorów Schiitz, zaajdują->

' v 8

P b a n lz o  um iarkowana.

Jest do sprzedania F O R T K I T J A W  palisan- 
draw y, p rzy  ulicy G faniez,|r.i ln , ‘ 969. W iado- 

r  poWziąśe moźua w bramie po lewej stronie, na
B  2m p iętrze, N r 9 stanoj*- ^  • _

i \  GŁóumy SIU ad m i s a s T A R H V  S n re p la ń sk ic j.  A
IS»»n«w *ej' Publiczności mam zaszczyt niniejszem donieść, ze»  
Uniedawno temu, utrzym ałem  transport powyższego t o w a r u J  
Y s o rz e h ję  go w Większych i mniejszych partjacb, po cenach o i l e l  
l)możi.a przystępnych. Znamienita dobroć M usztardy Sareptan-fJ
Iw kiej, jest dostatecznie znaną, co przy użyciu da się pozuuć. A
f  ' s ta re  Miasto Nr 42. F- H ansen, Ifs. —  w  ' » - *■>

Z powodu w yjazdu, je s t do sprzedania M E S  zg.i 
tunku zwanego Terre-neuve. Wiadomość u Szw ajca
ra w domu W . Steiukellera p rzy  ulicy T ręback ie j.

Dziś rano cicpłastopnj 8. W czoraj w południe 8.
Dziś rano wysokość wody na W iś le  stóp 4 cali — .
TEA TR W IELKI. Ju tro , B c liza rjn sz . W e se le  w  O jcow ie. 
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , W z ó r  do Ś w ię to s zk a .

W  D rukarni K urjera W arszaw skiego.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 13 (25) Paździer. 1851 r .—  S tarszy  Cenzor, L . T. T f ip p t in


